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RZYM, 28. 12. Dzienniki wło- 
skie donoszą o nieporozumieniu, ja 
kie ed pewnego czasu trwa pemię- 
dzy królem Jugosławji a gen. Ziv- 
kowiczem, popieranym przez siery 
wojskowe. Pozycja gen. Zivkowicza 
jest tak mocna, że król nie jest w 
stanie udzielić mu dymisji. 

Wiedeńskie biuro koresponden- 
cyjne donosi z Białogrodu, że na 


terenie królestwa jugosłowiańskie- 
go aresztowano 17 oficerów, któ- 
rzy, jak wykazało śledztwo polieyj- 
ue, byli członkami „tajnej ligi spra- 
wiedliwości i wolneści*. Pomiędzy 


ŚWIĘTA PREZ. RZPLITEJ. 


WARSZAWA, 28. 12. (wł.) Pan 
prezydent Rzplitej zabawi w Spale 
do końca bieżącego miesiąca. No- 
wy Rok p. prezydent spędzi w 
Warszawie. 


PRACE MARSZAŁKA PIŁSUD- 

SKIEGO NA MADERZE. 

WARSZAWA, 28. 12. (wł.) Mar 
szałek Piłsudski w czasie swego po- 
bytu na Maderze prowadzić będzie 
pracę nad nowem zieiem, dotyczą- 
sem historji wojsk: wości polskiej, 
w okresie powstaria państwa pol- 
skiego. 


MUZYCY SOWIECCY 
w Warszawie 

WARSZAWA. 28. 12. (wł) W 
ałowie przyszłego miesiąca przy- 
_ będzie do Warszawy pięciu so- 
wieckich muzyków, laureatów Kon 
serwatorjum moskiewskiego, któ- 
łzy dadzą w stolicy koncerty, urzą 
dzone przez międzynarodowe towa 
rzystwo wymiany laureatów mu- 
zycznych. Podobnerkoncerty dali w 
tym roku laureaci warszawscy w 

Moskwie i Leningradzie. 


ROBOTA NA EFEKT. 


WARSZAWA, 28. 12. (wł.) Po- 
fityczne  orgamizacje opozycyjne 
prowadzą wśród nauczycieli szkół 
średnich agitację, celem ogłaszania 
w prasie protestów w sprawie Brze 
ścia, na wzór «stów profesorów 
wszystkich wyższych uczelni. Ak- 
cja ta napotyka na poważne trud- 
ności. 


WŁADZE SOWIECKIE 
a dezerterzy. 


WARSZAWA, 28. 12. (wł.) So- 
wieckie władze graniczne powiado- 
miły posterunek KOP., że odsta- 
wiać będą do granicy polskiej de- 
zerterów z wojska polskiego, ucie- 
kających do Sowietów. 


5 MROZY W ROSJI. 
Ludzie giną przed sklepami. 


MOSKWA, 28. 12. (wł) Na 
skutek fali mrozów, jaka przeszła 
niedawnb nad Rosją środkową, wy 

- darzyły się w wielu miastach rosyj- 
skich wypadki zamarznięcia na 
śmierć. 

Wiele osób zmarzło w ogonkach 
przed sklepami / żywnościowemi. 
Jziś  zrana : temneratura w 

_ kwrie wynosiła —30 stopni. 


RADOM, Żeromskiego 75, tel. 28; 
4, te 
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Pogłoski o udaremnionym 


Mos- i 


Sosnowiec, 


poniedziałek 29 


grudnia 1930 roku. 
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nimi znajduje się kilku wyższych 
szarżą, 

Przesłuchania ich, jak słychać, 
dokona sam prezes ministrów Ziv- 


Sy" SADZY TCO! ZĘ FZZ TORA IJ 


WARSZAWA, 28 grudnia W po 
niedziałek 28 b. m. mają zostać zwol 
nieni z więzienia w Grójeu pos. Sta 
nisław Dubois (PPS) oraz b. poseł 
Bagiński (Wyzwolenie) po wniesie 


KIELCE, Fibńskiezo 18, 
aderewskiego 7; CZELA 


ne w Jugosławii 


woiskowym. 


kowicze Dzienniki donoszą, że liga 
rozszerzała odezwy, zwrócone prze- 
ciwko obecnemu rządówi i przeciw- 
ko krółowi Aleksandrowi. (PAT). 


INN ONZ Tę: AO 
HE MY tę: Parona 


Pp. Dubois i Bagiński dziś opuszczą więzienie. 


niu kaucji przez pierwszego w Wy- 
sokości 10.000 zł. i przez drugiego w 


wysokości 5.000 zł. W ten sposób 
odzyskaliby wolność juź wszyscy 


więźniowie brzescey. 


Dyrektor kopalni skazany na 2 tygodnie 
aresztu. i 
KATOWICE, 28.12. Dyrektor tej samejespółki co i kopalnia „Hil- 


kopalni „Hillerbrandt* inż. Juroif 
został skazany na 2 tygodnie bez- 
względnego aresztu za obrazę proku 
ratora w czasie urzędowania. Miało 
to miejsce podczas procesu w spra- 
wie głośnej katastrofy na ' kopalni 
Hallerbrandt*, w której inż. Juroff 
występował w chajakterze ; rzeczo- 


znawcy z ramienia obrony. Inż. Ju- ` 


roff był dyrektorem kopalni do- 


/ewiadczalnej „Barbara“ a następnie 


przeszedł na stanowisko dyrektora 
kopalni „Lithasdra *, należącej do 


lerbrandt*. Prokurator w przemó- 
wieniu swem na ówczesnej rozpra- 
wie zacytował te etapy karjery rze- 
czoznawcy obrony inż. Jurofia bez 
wyciągania z tego jakichkolwiek 
wniosków. Inż. Juroff rzucił wów- 
czas pod adresem prokuratora, 0z 
krzydliwy. okrzyk, a wyproszony Z 
sali rozpraw wyszedł,  trzaskając 
drzwiami. Wyrok, skazujący inż. 
Juroffa na dwa tygodnie aresztu 
Łez zamiany na grzywnę, jest sensa 
«ją dnia. 


Wielkie nadużycia w „torgpredstwie” paryskiem 


60 urzędników wezwano do Moskwy. 


PARYŻ 28 12. „Poslednija No- 
wosti* donoszą, że wśród urzędni- 
ków ambasady sowieckiej w Pary- 
żu rozpoczęto nową „czystkę”. Rad- 
ca prawny sow/eckiej delegacji han 
dlowej został usunięty 1 odwołany 
do Moskwy. gdyż jak ustaliło do- 


chodzenie, brał on łapówki. Około 
60 innych urzędników sowieckich 
otrzymało nakaz p'wrotu do Mo- 
skwy. Zarządzenie to stoi prawdo- 
podobme w związku z zamierzoną 
redukcją tranzakcyj handlowych 
Sowietów z Franeją. 


Masowe aresztowania urzędników sowieckich 


pod zarzutem popierania chiopów 


MOSKWA, 28. 12.- GPU. are- 
sztowało w Nowosykirsku 45 urzęd 
ników wydziałn finansowego admi- 
nistracji podatkowej pod zarzutem 
należenia do opozycji prawicowej i 
udzielania pomcey bogatym chło- 
pom, wskutek czego skarb sowiecki 


poniósł szkody, wynoszące kilkana- 
ście miljonow rubh Według zapew 
nień przędowych aresztowani urzęd 
nicy przyznali się do swojej dzia- 
łalności. Dwaj z aresztowanych po 
pełnili samobójstwo. 


Nowa fala ucistu białorusinów w ZSRR. 


RYGA, 28. 12. W Mińsku zakoń 
czyły się obrady C:K-u republiki 
białoruskiej.  Powzięto między in- 
nemi charakterystyczną uchwałę o 
wykluczeniu ze składu CTK-u komu 


nistów białoruskien,  Goreckiego, 
Niekraszewicza, Aleksiejewicza, 0- 


raz profesorów białoruskiej akade- 
mji nauk, Piczety i lenatowskiego. 
Oprócz tego wykluczono byłego ko- 


misarza oświaty Białejrusi sowiec- 
kiej Balickiego Wydany z tego po- 
wodu komunikat zaznacza, że gro- 
madne wykluczenie komunistów 
białoruskich z najwyższego organu 
republiki piałoruskiej nastąpiło w 
związku z wykryciem sprzysiężenia 
nacjonalistów bzałoruskich, celem o- 
balenia dyktatury proietarjatu na 
Białejrusi. 


Hindusi zerwali z Muzułmanami 
na konferencii „Okrągłego stolu“ 


LONDYN, 28. 12. „News Chro- 
nicle“ ogłasza sensacyjną  wiado- 
mość, że rozpoczęte w ramach kom- 
tereneji okrągłego stołu rokowania 
pomiędzy przedstawicielami hin- 
dzsów i ludności  mahometańskiej 
1niały być zerwane. Według donie- 
sień innych dzienników rokowania 
zostały przerwane z powodu Świąt. 

„Times“ twierdzi, że konferen- 


cje prywatne delegatów hindu- 
skich i mahometańskich kontynuo- 
wane były wczoraj popołudniu i 
maty pomyślny przebieg. 

Jednakowoż dalsze rokowania 
zostały przerwane, gdyż Aga Khan, 
który jest jak wiadomo zwierzchni 
kiem wyznania mahometańskiego 
w Indjach wyjechał do Paryża. 


tel. 507; BĘDZIN, Małacho 


2, Rynek Nr. 8; GRODZIEC, ulica Kościuszki. 
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Adres administracji: 
Piłsudskiego Nr. 8 te- 
lefon 4-97, telefon re- 
dakcji 6-92. telefon re- 
ji mocnej ji dru- 


Konto czekowe PRO. 
Warszawa 65 078. 


wskiego 24, tel. 5-098; DĄBRO'A. 
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PREMJER VENIZELOS 
w Warszawie. 


WARSZAWA, 28. 12. W dniv 
30 bm. o godz. 9 rano przybędzie do 
Warszawy prezes rady ministrów 
republiki greckiej p. Elvterios Veni 
zelos. 

P. Venizelos zamieszka w apar- 
tamentach hoteiu Europejskiego, 
gdzie poczynione zostały odpowied 
nie przygotowania na jego przy ję- 
cie. 
Pobyt premjera greckiego w 
Warszawie pottwa trzy. dni, poczem 
w dniu 2 styeznia p, Venizelos uda 
się pociągiem pośpiesznym do Wied 


nia. 

BIAŁOGRÓD, 28. 12. (wł. 
Premjer grecki Venizelos przybył 
dziś do Białogrodu i przyjęty został 
przez króla, poczem minister Marin- 
ko wicez wydał na cześ gościa her- 
ate. 


PRZEBUDOWA WEZŁÓW 
KOLEJOWYCH. i 


WARSZAWA, 28. 12. (wł.) Mì- 
nisterjum komunikacji przewiduje 
podjęcie prac, mających na celu u- 
jednostajnienie sieci kolejowej w 
trzech byłych zaborach państwa. 
Między innemi mają być przebudo- 
"wane węzły koiejowe w dyrekcjach 
—- radomskiej, Śląskiej i krakow- 
skiej. 
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NADUŻYCIA URZĘDNIKA 

i w Łodzi. - 

ŁODŹ, 28. 12. (wł.) W Łodzi wy 
kryto poważne nadużycia na komo- 
rze celnej. W związku z tem aresz- 
towano kasjera Garlińskiego, który 
od dłuższego czasu dopuszczał się 
nadużyć, przerabiayie cyfry w po- 
kwitowaniach eelnt th 

W ten sposós skarb państwa po- 
niósł straty, w wysokości 200.000 
zł. Garliński zdefrandowane pienią- 
dze wydawai na huianki i pijatyki. 
Sprawa nadużyć wyszła na jaw, 
dzięki denuncjacji jednej z kocha- 
nek Garlińskiego. 


WYKRYCIE SPISKU w TURCJI 

ANGORA, 28. 12. (wł.) W Tur- 
cji wykryto spisek przeciwrządowy 
Aresztowani zostali gubernatoro 
wie: Smyrny i Mannyssy. 


POŻAR W CHYLONJI. 

GDYNIA 28. 12. (wł.) W Chy- 
lonji wybuchł groźny pożar w skla 
dach firmy „Gzuzeuma”. Pożar stra 
wił cały dom Straty wynoszą kilka 
get tysięcy złotych. 


ROWY TYP SZKÓŁ ZAWODO- 
WYCH. 


WARSZAWA, <8 12. (wł.) De 
partament szkolnietwa zawodowego 
przy ministerjum oswiecenia, ma- 
jąc na uwadze rozwój ruchu spól- 
dzielczego w Polsce. przystępuje do 
zakładania nowego typu szkół za- 
wodowych dla wykształcenia koope 
ratystów mieszkaniowych, żywno- 
ściowych, wytwórczych it. d. 
MORON T S 
BACZNOŚĆ WŁAŚCICIELE- KSIĘ- 

GARNI i KIOSKÓW! 
Koło inwalidów wojennych w Gdyni 
posiada każdą ilość pocztówek, foto: 
grafij i najrozmaitszych zdjęć z nad 
wybrzeża Bałtyku. 

Wykonywa zdjęca na zamówienia 
dla czasopism ilustcowanych. Przy 
większych zamówieuiach odpowiedni 
rabat. Połowa wpłaty przy zamówie- 
miu reszta na lf-dniowy kredyt. 

Poszukujemy zastępców w każdej 
miejscowości. Na odpowiedź dołączyć 
mnsazęk pocztowy. 


Str 2. 


Mieliśmy niedawno jeden z 
ceść licznie urządzanych u nas 
w ostatnich czasach „dni“. Był 
to „dzień“, poświęcony zamani- 
fcstowaniu ludzkich uczuć, gnież 
dżących się jeszcze w człowieku, 
w stosunku do zwierząt. Koń, 
pies, kot i wszelkie inne, t. zw. 
.„łomowe zwierzęta, stały się 
unia tego bohaterami. Publicznie 
popisywali się ludzie swoją uczu 
cicwością, swojem dobrem ser- 
cem, bijącem żywo nietylko dla 
innych ludzi, ale dla zwierząt. O- 
trzymywali za to nagrody, dyplo 
my, pochwały... 

Bardzo to piękna rzecz takie 
'nanifestowanie uczuć i takie bu 
dzenie instynktów ludzkich w 
tych, u których są one jeszcze 
bądź w uśpieniu, bądź niedosta- 
tecznie wykształeone. Bardzo to 
pięknie wyróżniać nagrodą do- 
rożkarza, który swego konia u- 
waża nietylko za zwierzę poeią- 
gowe, dające mu możność utrzy 
mania, ale i za przyjaciela, towa 
rzysza pracy zarobkowej. Bar- 
dzo to piękne i słuszne, pokazy- 
wanie dzieciom, jak to dobry czło 
wiek obehodzi się po ludzku ze 
swoim pieskiem, czy kotkiem. 

Istniejące nietylko u nas, ale 
i na całym świecie towarzystwa 
opieki nad zwierzętami spełniają 
bardzo kulturalną, bardzo szla- 
chetną i bardzo pedagogiczną mi 
sję. Dlatego też cieszą się żywem 
poparciem władz, które zazwy- 
czaj służą swą pomocą przy roz- 
rmaitych zamierzeniach tych to- 
warzystw. Budzenie tyeh szlachet, 
nych instynktów w  społeczeń- 
stwach, w których po wojnie in 
stykty te bardzo stępiały — to 
naprawdę bardzo piękne zadanie. 
` Ale przy tem wszystkiem mi- 
mowoli nasuwa się pewna reflek- 
sja. 

Opiekujemy się zwierzętami, 
organizujemy „dnie“, nakłada- 
wy kary na ludzi nieludzko ob- 
ehodzących się ze zwierzęciem, 
wyróżniamy szlachetnych, a je- 
dnocześnie zamykamy jakgdyby 
oczy na inne zjawiska. Dziwnie 
obojętnie przechodzimy obok za- 
=odnienia opieki nad... człowie- 
t'emi Jakkolwiek brzmi to cokol- 


CHARLES READE 
i DION BOUCICAUT. 


SKAZANIEC. 


ROMANS. 
(Z angielskiego). 
30 , 


— Mojem pragnieniem jest odez 
wał się Hazel — życie pani przedłu- 
żyć, a więc nie mozę mówić tuo 
śmierci. Nie spodzicwaj się pani o- 
demnie otuchy dla słabości i braku 
energji. Jeżeli pani pczwoli, zosta- 
nę jej lekarzem. 

— Dziękuję panu. — odparła He 
lena zimno — mam swego lekarza. 

— Nie wątpię, ale widzę nieudol 
ność jego czy niedbalstwo. Pozwala 
pani np. żywić się sakociami, które 
w takiej słabości są niesłychanie 
szkodliwe. Chorobę piersiową wyle 
czyć można, ale nie lekarstwami i 
pożywieniem niezdrowem. 

— Panie Hazel — rzekła Helena 
— dajmy temu spokój. jeżeli wolno 
mi prosić o to. Rozmowa to wcale 
nie zajmująca. 

Być może dla bani, ale nie dla 


ETATY OO RT E AERO RER 


mnie. 
23 Przepraszam pana, gdyby pan 
istotnie miał dla mnie odrobinę 
współczucia, to nie odmówiłbyś mo- 
jej prośbie. Docać jeszcze muszę, że 
była to ostatnia moża prośba. 


wiek paradoksalnie, jest to jed- 
nak zagadnienie równie palące, 
Jak opieka nad zwierzętami. _ 
Na ulieach wielkieh miast co 
krok napotykamy sceny, świad- 
czące o tem, że uczucia ludzkie 
w stosunku do bliźnich naszych 
-— ludzi, nie są zbyt żywe. 
Obojętnie przechodzimy np. 
koło młodej matki (?), która sie- 
dzi w pozycji półleżącej z dwoj- 
giem dzieci albo śpiących, albo 
rozpłakanych. Wiemy, że dziec- 
ko zalewa się łzami dlatego, że 
ta „matka“ kłóje je szpilką, albo 
szezypie. Takich „matek“ dużo 
spotkać można. Patrzymy na nie 


obiety 


z 


-i przechodzimy obojętnie, bo od 
tego jest policja, by zaopiekowa- 
ła się tą żebraniną. 

A ileż to razy jest się świad- 
kiem, poprostu katowania dzieci 
przez prawdziwą matkę, lub oj- 
ca, bądź na ulicy, bądź na podwó 
rzu domu, bądź w jakiemś miesz 
kaniu. Patrzymy na to — i nie 
reagujemy, gdyż nie chcemy na- 
razić się na stek wymysłów ze 
strony tych rodziców, którzy 
przecie są — ich zdaniem — u- 
prawnieni do takiego, a nie inne- 
go traktowania swych dzieci. 

A uliezne bójki pomiędzy „ka 
walerami księżyca“ i ich ofiara- 
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wypierają mężczyzn 


we 
mi. Czy często zareaguje na nie 
przechodzień? Nie, — bo to zno- 
wu sprawa policji, bo lepiej nie 
Łarażać się mętom ulicznym. 
A przecie i to dziecko, i ta „ćma 


ucena“ — to ludzie. Na widok 
woźnicy, okładającego niemi- 
łusiernie konia, biegniemy do- 
policjanta; na widok płaczącego 
na chodniku ulicznym dziecka 
jesteśmy obojętni. 


_ Dobra i piękna jest manife- 
stacja ludzkich uczuć, w stosun- 
ku do zwierząt, ale i o ludziach 
nie zapominajmy także. 


z. M: 


z fabryk i warsztatów. 


Statystyki pracy podobnie jak i 
obserwacja życia codziennego, wska 
zuje wyraźnie na oitbrzymi wzrost 
sezby kobiet, pracujących w prze- 
myśle. Kobiety wypychają z niektó 
tych gałęzi Zen mężczyzn, a 
uotyczy to nieraz tych nawet dzie- 
dzin, które do niedawna dostępne by 
vy prawie wyłącznie mężczyznom. 


Objaw ten, dający się zauważyć 
na całym prawie świecie, jest szcze 
gólnie rzucający się w oczy w An- 
glji, gdzie kobiety osiągnęły pod 
wieloma względami rekord samo- 
dzielności, przewyższając nawet 
stynne z tego amerykanki. W Anglji 
rje brak biur prawniczych, handio- 
wych, a nawet wytwórni przemy- 
słowych, pracowni  technieznych i 
warsztatów, gdzie 


personel składa stę wyłącznie g 
kobiet. 


Dokładne dane statystyczne są 
nadzwyczaj trudne do przeprowa- 
dzenia, dadzą się jednak obliczyć w 
tych gałęziach yrzemystu, które pod 
legają ubezpieczeniu na wypadek 
bezrobocia. W dziedzinach tych 
wzrost liczby zatrudnionych kobiet 
ad roku 1923 wvnosi 

pół miljona osób. | 
Jest to liczba rzeczywiście pokaźna, 


a należy też liczyć się z faktem, że. 
kobiet . 


niewątpliwie drugie tyle 
przybyło do tych gałęzi, które przy 
musowi ubezpieczenia nie podlega- 
ją. i wskutek tego nie są w statysty 
ce zamieszczone. 


W roku 1923 angielskie fabryki 


SB) SAARE POOR AZT ER ENT T EET 


— Jest pani niesprawiedliwą — 
odparł Hazel smutno i to niespra- 
waiedliwą nad wszelkie pojęcie. Czy 
mógłbym odmówić pani czegoś, co- 
by się do jej dobra przyczynić mo- 
sło? Ja, którybym z radością oddał 
zycie dla pani?.. o. 

— Panie Hazel! — odezwała się 
Helena z godnoseią i dumą, drżąc je 
drak na całem ciele.  Przemogła 
wszelako przykre uczucie, obrażona 
dama podyktowała jej słowa: — 
Mój panie, dał mi pan gorzką nau- 
kę. Znieważyi pan powołanie swoje 
1 nadużył zaufanią, z którem zwró 
ctam się do niego. Od dziś nie zna 
ray się więcej. 

Scena ta wzniosła między miss 
Heleną a p. Hazel wał nieprzebyty. 
Nie mówili już więcej z sobą. Hele 
na bowiem omijała go z pogardą, 
wychodząc na pokład. 

Hazel znosił to z rezygnaeją i nie 
ważył się przerwać milczenia nawet 
półstówkiem. Jednakże postanowie 
nie ratowania zaślepionej było rów 
nież głębokie, jak i uczucie delikat- 
uości. Pewnego więc dnia znalazła 
Helena na stoliku w swojej kajucie 
cały rejestr rad zdrowych, jak po- 
stępować w słabości piersiowej. Ra 
dy te poparte były przytoczeniami 
zdań powag lekarskich. 

Helena odeslala mu je  napow- 
rót z dopiskiem na odwrotnej stro- 


zatrudniały w wyżej wspomnianych 
gałęziach wytwórezości 2.975.900 
kobiet , obecnie jest ich 3.474.170. 
Różnica około pół miljona. W garn- 
carstwie i przemyśle ceramicznym 
iiczba mężczyzn zatrudnionych po- 
została bez zmiany, liczba kobiet 
wzrosła o 6 i pół tysiąca. W przemy 
śle szklanym przybyło 3 tysiące ko- 
Liet; większa różnica zarysowuje się 
w piekarstwie: jest dziś o 12 tysię- 
cy piekarzy — mężczyzn mniej, niż 
przed siedmiu laty, kobiet w tym za 
wodzie jest więcej o 2 tysiące osób. 
W farbiarstwie liczba mężczyzn 
zmalała o 3 tysiące. i akurat tyle ko 
kiet przybyło. W pralniach pracuje 
dziś o 8 tysięcy więcej mężczyzn, 
natomiast aż 
a 25 tysięcy więcej kobiet! , 

W krawieeciwie wzrost liczby zatru 


ćnionych mężczyzn wynosi 2 i pół. 


tysiąca, wzrost liczby kobiet prze- 
szło 13 tysięcy! 

` Coraz więcej kobiet 

garnie stę do fachu szewckiego. 
Aż 10 i pół tysiąca szewców porzuci 
io swój zawód, robiąc miejsce dla 2 
tysięcy kobiet. W przechodzącym 
pewien kryzys przemyśle włówien- 
niczym mamy o 15 tysięcy więcej ko 
diet. Zmniejszenie liezby robotni- 


sów należy sobie tłumaczyć standa- 


ryzacją i ulepszemami techniczne- 
mi. W przemysle jutowym miejsce 
półtora tysiąca wycofanych  męż- 
czyzn zajęły kobiety, wreszcie wy- 
twórnie bielizny zatrudniają dziś o 
półtora tysiąca więcej mężezyzn, i 


rie, że pamiętać będzie o swoje 
zdrowiu, a radzić się będzie przytem 
tylko własnego rozsądku. 

Mimo to — kobieta zostanie zaw 
sze kobietą, a wszelka opozycja z jej 
strony jest najczęściej pozorem — 
Helena przepisała wprzód dosłow- 
mie wszystkie rady, a potem dopiero 
uwrócila papier z szyderstwem swe 
wu doradcy. 

Hazel odpisał: 

„Niech pani żyje jak chce i słu 
sha rad, jakich chce, byle tylko pa- 
ni żyła. 

Na to nie otrzymał już odpowie 
dzi i nie narzueał się więcej. Zaszedł 
jednak wypadek, który go zniewolił 
dc przerwania milczenia. 


Siedział zamyślony pewnej noey. 


pogodnej na pokładzie, oparty pleca 
mi o główny maszt okrętu. Adrzem 
nat się na chwilę, gdy szelest na o- 
krecic odbijał się z podwójnym łos 
kotem. Zdawało mu się, że na spo- 
dzie okrętu coś, jakby olbrzymi 
szezur, gryzie podłogę czy towary. 
Hazel zbiegł po drabinie, chege 
się przekonać, co przerywało ciszę 
nocną. Szmer pochodził z  najgłęb- 
szych warstw pomostu, na którym 
zmajduje się pokład: Przez szczeliny 
kajuty sternika ujrzał dobywające 
się światło. Stamtąd wychodził naj- 


„wyraźniej szmer. 


W tej chwili przyszło mu 
r0yśl. że taki sam szmer słyszał już 


„w okresie kryzysu 


na 


aż o 16 tysięcy więcej kobiet, niż 
przed siedmiu laty. 

Gałęziami przemysłu, gdzie 
siczba kobiet pracujących przewyż- 
sza liczbę mężczyzn, 
są garncarstwo, pralnie, krawiec- 
*wo, przemysł bawełniany, jutowy i 

bieliźniarstwo. 

Jako jedną z przyczyn takiego 
stanu rzeczy znawey stosunków wy 
suwają fakt, że kobieta zawsze 


decyduje się pracować za niższą 
płacę, n 


niż mężczyzna, eo przy ogólnym 
braku gotówki ma duże znaczenie. 
Jeden z największych wytwórców 
Jaty w Szkocji zauważył, że kobie- 
ta zgodzi się za półtora funta tygod 
uiowo wykonywać pracę, jakiej męż 
czyzna podejmie się nie mniej, niż 
za 2 i pół funta; różnica jest więa 
znaczna. Rh 

Drugą przyczyną napływu ko- 
biet do pracy w Sana A jeszcze 
bardziej charakterystyczną od po- 
rrzedniej, jest ` 


chęć korzystania z zasiłków dla 
bezrobotnych 


gospodarczego. 
Wiele kobiet nawet po zamążpójś- 
ciu pracuje w fabrvkach jedynie z 
myślą, że w razie zredukowania o- 
bojga małżonków będą mogli oboje 
pobierać zasiłki od państwa, co uła 
twi im życie w ckresach bezrobocia. 
Rzuca to interesujące światło na 
anejscowe stosunki gospodarcze i 
społeczne. 


w chwili, gdy statek po burzy szybo 
wał spokojnie na uciszonych wo- 
dach. Obok ciekawości więc obudzi- 


ło się podejrzenie. 

Stał dość długo _ nadsłuehując, 
wreszeje zrzucił buty i podszedi po 
cichu ku szczelinie. d 

Przecisnął nie bez trudności gło- 
wẹ przez najszerszą szczelinę i spoj 


„rzał w otwór ciemny, próżny; było 


to sklepienie, znajdujące się między 
ładunkiem, a dnem okrętu. Otwór 
był wąski i długi. Światło połyski- 
wało u samego krańca tego krużgan 
ku, ale między światłem a miej- 
seem, na którem stał Hazel, praco- 
wał jakiś eztowiek. Oświetlenie by- 
ło skąpe, mimo to dostrzegł Hazel 
rysy pomiędzy wrękami na wewnę- 
trznej stronie okrętu, o który w tem 
miejscu najwyraźniej pluskała wo- 
da 


Wytężywszy wzrok lepiej, doj- 
rzał Pee DAR Hazel robotnika i 
poznał rodzaj pracy jego. 

Był to Józef Wylie, sternik. Pro 
+il jego rysowai się wyraźnie w ską 
pem świetle. Oburącz t al on o- 
gromnych rozmiarów świder i wier 
«x dziurę w boku okrętu. 

Była to czynność, po której 
kręt musiał pójść na dno. Ę 
„Straciłem wszelką władzę czucia, 
wiosy zjeżyły mi się na głowie, a ję 
zyk przysechi do Poazowaca 
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WARSZAWA 
Poniedziałek, 29 grudnia. 

1140. rrzegiąa prasy kraj. P. A .T. 
11.58. oygnai czasu z Warsz. 12.10. Mu- 
zysa_ Z płyu grarnmof. 13.16. 1£om. mete- 
or. 15.80. izon. gospod. 15.35. Przegląd 
kom. 15.50. Lekcja jęz franc. 16.15. Pro 
gram dla Gzieel. 16.40. Muzyxwa z piyt 
gramof. 1715. Udczyc z Kraxowa. 17.45. 
Muzyxa lexsa z kaw. „Gastronomia. 
18.45. Rozmaitości 19.10. Skrzynka poez 
towa. 19.25. Muzysa z płyt  gramof. 
19.35, kras. dzien. ragi. 19.55. Muzyka z 
pyt gramof. 20.00. Wsród książek 20.15. 
F'eljetou muz. p. t Boże Nafodzenie u 
różnycn narodów. 20.36. Koncert popul. 
Wyk. orx. P. R. W przerwie program 
na dz. nasi. oraz reperit teatr. miejsk. 
Warsz. 22.06. Fsljetoa p. t. Carska nie- 
nawisć. 22.15. Transm. z teatru „Ana 
nas Rewia p. t Słówko na P. 23.5. Ko 
munikaty. 2.320. Muzyka tan. 
KAFYWICE 
Poniedziałek, 29 gruunia. $ 
1L-0. Przegiąd prasy £raj. P. A T- 
11.56. vbygaał czasu Z Warsz. 12.10. Kon 
ceri z piyt gramof. 13-10 Kom. meteor. 
-z Warsz. 15.09 r.oia. gospod. z Warsz. 
150. som. roise. 4w Źrz. Gosp. Woj. 
SL, wozu. t. P. 15.32. Przegląd kom. z 
Warsz. 15.50. Lekcja jęz. franc. z War- 
szawy. 16.15. Program dia dzieci. 16.45. 
JKoucerc z płyt gramet. 17.15. Odezyt z 
Krakowa. 17.45. Muzyka lekka z War- 
szawy. 18.40. UdcneK powieściowy €O 
dzienuy. 19.00. ziozmaitosei, "program 
na dzień nast, kent i. F. 19.10. Ugrod 
nik siąski. 19.35. Pras, dzien. radj. z 
Warsz. 19.35. om. surażactwa śląskie 
go. 20.00. Wśród ssiązek z Warsz. 20.30. 
Koncert popul. z Warsz. 22.15. Koncert 
z pyt gramof. 22.15, ir. z teatru „Ana 
nas” z Warsz. 23.15. Kom. muz. tan. z 
Warsz. 


TEATR MIEJSKI — SOSNOWIEC. 


j Poniedziałek, dn. 29 bm. i wtorek 
Gin. 30 c. teatr nieczynny. 

© sroda, dnia 3ł bm. Reduta arty- 
siyeznā. 


: vawartek, dua LE 1381 r. o godz. 
35 wiecz. odegraną zostanie ostatnia 
„owość scen zagcani „doskonała, 
pełna humoru farsa w 4-ch aktach Ro- 
jauda betscha pt. „WŁADZA SiĘ MY- 
14“. Autor opowiada nam w sztuce tej 
przedoweipną historię 0 nieboszezyku, 
Ekróry nie mógł umrzeć. Doskonała ta. 
SZŁUKAĄ MA ZADEWIIONE powodzenie dzię 
ki wysokim. walorom Samego autora, 
sztóry tą wlasnie sztuką zdobył sobie 
zasłużony rozgłos. 

Przedsprzeaaż biłetów w składzie 
mat Disa. p. .Czechcwskiego. 


Ogólna. 


(o) Ratownictwo w wypadkach sa- 
mocuocowycn. Minister spraw wewnę- 
trznych rozesłał do wojewodów okólnik 
w sprawie ratownictwa przy wypad- 
tach samochodowyen. Minister poleca 
w okólniku, avy władze samorządu te- 
rytorjainego zaopatrzyły swe instytu- 
cje 1 urzędy w m-ejscuwościach, nie po 
gadającyca nalezycie działającego po- 
 gotowia ratunkosego. w  uajkoniecz- 
miejszy sprzęt ratowniczy, przedewszy 
stkiem w apteczkę ratowniczą typu, za 
ipeenego przez ministerjum, Oraz, aby 
zwracaly się do polskiego czerwonego 
trzyża o wyszkcienia w stosowaniu Zza 
begów ratowniczych odpowiedniej iloś 
ci pracowników. 

(o) Ostateczny texmin przystosowa- 
nia autobusów da obowiązujących prze 


pisów. Z dniem 51 grudnia b. r. upływa 
ostateczny termin przystosowania 


wszyskieli autobusów międzynarodo- 
wych do wymagan przepisów rozporzą- 
čzenia z dnia 17 kwietnia 1929 r. Prze 
tisy te weszły już w życie w dniu 31 
sierpnia b. r. jejnak na skutek starań 
przedsiebiorców autobusowych obowi 
zek ich wykonania orzedłużony R 
'do powyższego termanu. 
W myśl tych przepisów autobusy 
|rmszą być zaopa rzone w Szereg Urzą- 
dzeń, jak: apteczsę według typu, ustalo 
aego przez ministerjam Spraw wewnę 
'rznych, gaśnice, alarmowe urządzenia 
dzwonkowe, umozliwiające podrożnym 
Jawanie sygnałów kierowcy, strzałki 
kierunkowe, oświgtlane w nocy itd. Po 
nadto przepisy torm3ją szczególowo 
«ygiąd i rozmiary karoserji, oraz ob- 
jerość pasażórska autobnsu. 

* 1a'nisterjum zebót publicznych za- 
siauomiła związck związków wiaściele 
Ti autobusów, że względem przedsi 
biorców, którzy uie zarejestrują swye. 
wozów do dnia 31 b. m., nie będą stoso 
wane, na wypadek ewentualnych nie- 
- dokładności w urzedowaniu autobusów, 


7 żadne ulgi. 
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SESE Z ZE RO EZ YE EK Ya AAAA 


Choinka dla dzieci w klubie fabryki 


Babzocx i Zielen.eński w S0sA0wWeu. 


W salach kitabu fabryki _ Bab- 
cock i Zieleniewski, dawniej Fitzner 
i Gamper w Sosnowcu kolo pań u- 
rządziło choinkę dia dzieci najbied 
niejszych. | i 

Na uroczystosci tej dziatwa ba- 


-wila się wesolo, śpiewając w Mię- 


dzyczasie kolendy. 

Miłą niespodzianką dla dzieci by 
iy prezenty, jakiem zostały obdaro 
wane. Oprócz słodyczy i łakoci 160 


dzieci otrzymało na gwiazdkę ubran 


ka. Radości wśród dziatwy i ich ro- 
dziców było wiele. Niejednej matce 


zapełniły się sezy łzami wdzięcz- 
ności za przyjście z pomocą jej 
dziecku. 

Organizatorkami tej miłej uro- 
czystości były p. p.: Radwan (prze 
wodnicząca). Kurzejewska, dyr. Zie 
leniewska, dyr. Blcchowa i Bykow- 
ska, którym rodziee obdarowanych 
dzieci składały serdeczne podzięko- 
wania. 

Dziękowano również urzędnikom 
fabryki za składanie na ten cel dat 
sów. 


Wyrok na komunistów. 


Sąd okręgowy w Radomiu po 
trzydniowej rozprawie przeciwko 
grupie komunistów działających na 
terenie powiatu opatowskiego, wy- 
dał wyrok, skazujący Teofila Krze 
¿niaka na 7 lat eięzkiego więzienia, 
Jana Kolasa i Franciszka Nawrota 
na 5 lat ciężkiego więzienia, Zyg- 
munta. Stawa, Józefa Grochuiskie- 
gc, Berka Fajngolda na 4 lata cięż- 
kiego więzienia, Marcina Basę, Pio 


i1a Moskalika na 3 lata, wreszcie 
Wawrzyńca Krześniaka na 2 lata 
ciężkiego więzienia. Kazimierz Gał 
ka, Antoni Szada, Pictr Baran i 
Mieloch Gezner zostali uniewinnie- 
vj. Władysław Cupich vel Bazylik, 
Józef Nawrot vel Maka i Wolf Per 
ła. znajdujący się za kaucją na wol- 
ności, zbiegli nie stawiwszy się na 
rozprawę. Obrona zgłosiła anelację. 


Strasziiwa obrona czci niewieściej 


93_letni robotnik Roch Szymań- 
ski, zamieszkały z żoną i dwojgiem 
dzieci. w Łodzi przy ul. Przędzalmia 
nej 42, poznał na uiiey młodą kobie 
tę, niejaką Stanisławę Góralską, mę 
żatkę. Szymańskiemu udało się na- 
mówić Góralską do tego, aby odwie 
dziła go w jego mieszkaniu. Szy- 
mański oświadczył jej, że w miesz- 
kaniu będzie obecna na specjalnem 
przyjęciu cała jego rodzina. 

W chwili jednak, gdy Góralska 
zniaia przybyć do domu Szymańskie 
go. żona tegoż wraz z dziećmi Ir 
«ała z domu, udając się z wizytą do 
krewnych. Szymański, nie _ chcąc 
spłoszyć Góralskiej, zastawił stół na. 
kryciem dla 6 osób ł częstując Gő- 


Zmasakrowany trup 


ralską alkoholem, począł się do niej 
zalecać, poczem usiłował ją zniewo 
lie. Góralska w obronie ezei niewieś 
ciej poehwyciia leżący na stole ostry 
nóż i straszliwem cięciem pozbawiła 
Szymańskiego tech męskości, po- 
czem rzuciłd się do ucieczki. Szy- 
mański, tracąc przytomność, padł 
na ziemię i dopiero po kilku godzi- 
nach zastała go w tym stanie przy- 
była żona. ; 

Ciężko okaleczony Szymański w 


stanie groźnym odwieziony został 
do szpitala kasy chorych. Góral- 


skiej, która najprawdopodobniej po 
siada inne nazwisko, poszukuje po 
lieja. 


na torze kolejowym. 


Nogę nieszczęśliwego pociąg zawlókł do Białegostoku. 


Widownią straszłiwego wypad- 
ku była w dniu wczorajszym stacja 
Ząbki pod Warszawą. 

Po przejściu pociągu pośpieszne 
go w kierunku st. Zemgale służba 
kolejowa znalazia na torze 

okropnie zmasakrowane zwłoki 
mężczyzny 
w wieku lat od 30 — 40. 

Oględziny na miejscu wypadku 
wskazały, iż zabity dostał się pod 
pcciąg jakieś 300 mtr- przed stacją. 
Na terenie dalszych 100 mtr. męż- 
czyzna był wleczony przez parowóz, 
który 

rozszarpał cialo na strzępy. 
Cały teren między szynami zalany 
był krwią. Obie ręce nieszczęśliwe- 
go zostały 
oderwane od tułowia 

i leżały oddzieinie poza torem. Z 
rozbitej głowy wypadł mózg i częś- 
ci jego pokryły szyny. 

Przy zmasakrowanym tułowiu. 

pozostała tylka jedna noga, 
złamana w kilku miejscach... - 

W ubrania zabitego nie znalezio 


z 


no żadnych dokumentów, ani papie 


Od piątku, dnia 26 do 


Kino-Teatr 
Dźwięzowy 


po wisielen, kocnanka 


wstrząsający dramat erotyczny w 10 aktach. Wrolach głównych Ita 
Rina, Jack Mylon: i S. Rowensky Ostatnia noc skazańca Í kobiet 
Porieszycielka ostatnie 


dziewkę” Poza nawia-em życia uczciwego. Nadprogram 100 proc 


rów, z których możnaby stwierdzić 
identyczność ofiary strasznego wy 
padku. Zwłoki zaś są tak zmasakro 
wane, że wątpliwe jest, czy można- 
by poznać zabitego. 

W czasie prowadzenia śledztwa 
nadeszła wiadomość z Białegostoku, 
żę podczas oględzin lokomotywy po 
ciagu, który przejechał nieznanego 

mężezyznę, zauważono, iż koła zala 
ne są krwią, a 
god parowozem odkryto połamaną 

i pokrwawioną nogę ludzką. 

Jest to noga zabitego, która odbyła 
" niezauważona drogę od st. Ząbki do 
" Białegostoku. 

Zwłoki zabezpieczono na miej- 
seu. Wstępne dochodzenie zdaje się 
wykazywać, że zaszedł tu prawdo- 
podobnie 

wypodct samobójstwa. 
Mężczyzna dos.ał się pod koła po- 
ciągu w miejscu, gdzie tor nie krzy 
żuje się z żadną drogą ani przeja- 
zdem. Maszynista pociągu również 
nie umie dać w tej sprawie żadnych 
wyjaśnień. 


niedzieli 28 grudnia 1980 roku Wielki film 


dźwiękowy według znanej powieści ER. Kischa pod tytułem: 


j nocy 'ska,ańca szubieniczna Tośka wdowy! 
wisieica „Żądałem kobiety... a wy mi dajecie 


dodatek dźwiękowy. 


(o) Wydatki ua zaopatrzenie i cpie 
Re społeczną pad ofiarami wożuy. W 
preliminarzu budżetowym na rok 1931- 
33 przewidziana została na wydatki, 
związane z zaopaźrzeniem. i opieką spo 
ieczną nad inwartdami wojennymi, po- 
zycja 164.237.004 zi. 

Na renty inwalidów wojennych za 
projektowano sumę 133.100.090 zł, na 
renty inwalidów przedwojennych — 
3000.000 zł., na kapitalizację rent  — 
5.000.060 zł, oraz 19.506.000 zł. na dodat- 
ki dla osób, pobierających zaopatrze- 
nie na mocy ustawy inwalidzkiej z 
13 marca 1921 r. ze szczególnem UW- 
zględnieniem cięzko poszkodowanych. 

Urzedy dla spraw inw. kosztować bę 
dą w przysziym roku 1.304.093 Zl 
Teezenie oraz protezowanie inwalidów 
— 3.604.800 zł., opieka nad inwalidami 
zaś 1.728.111 zł. 


7 Zagłębia. 


(s) Usiłowała otruć się esencją ceto 
wą. Wczoraj w Soseowcu Franciszka 
Madejówna, lat 15, bez stałego miejsca 
zamieszkania, usiłowała pozbawić się 
życia przez wypicie większej ilości e- 
sencji octowej. 

Desperatce udzielono pierwszej po- 
1iocy lekarskiej i przewieziono ją Ba 
Łurację do szpitała na Pekinie. 


(s) Służąca złedzieżką Klajman Ti- 
pa, zam. w Sosnowcu przy ul. Głowae 
kiego, zameldował w komisarjacie po- 
jicji, że służąca jego Marja Kuchar- 
ska, skradła mu 3 pary butów i garde 
r1obę damską i dziee:in4, ogólnej war 
tości 140 zł. i zbiegła w niewiadomym 
kierunku. 

- Policja wdrożyła siedztwo i wczoraj 
useła złodziejkę. Czesć skradziony 
rzeczy odebrano od Kucharskiej i zwró 
cono je właścicielowi. 

Kucharska dziś ptzekazana bedzie 
władzom sądowy™. 


(s) Kradzież drobiu. Józefowi Ke 
walskiemu, zam. w Sosnowcu przy 
5 go Maja nr. 3, skradzono 5 kur i ko 
guta, wartości 50 zd. 

Marji Kowalskiej, zam. w Sosnowa 
cu, złodzieje skradli 4 kury, koguta i 
indyka, ogólnej wartości 65 zł. 


(e) Śluby. W sobotę i wczoraj w koś 
cielo parafjalnym w Czeladzi, pobłogo, 
siawiono około 40 związków małżeń< 
skich. 5 

Mimo ogólnego kryzysu ludziska się: 
74 DL 

` (©) Choinka w Czeladzi. Organizacje 
społeczne znajdujące się na terenie Cze 
Jadzi, dorocznym zwyczajem urządziły: 
iradycyjny opłatek i choinkę. Przy. 
dźwiękach orkiestry i kolendach żyezo, 
no sóbie wzajemnie wszystkiego naj 
lepszego j : 

Choinka wraz opłatkiem odbyła się 
-y koszarach policyjnych, - urządzona 
staraniem -rodziwy. policyjnej. (902 

"W dniu 3 stycznia 1981 T. tradycyj= 
na choinka odbędzie u podoficerów T9 
zerwy, w lokalu wiasnym, przy 
zielnej nr. 1. Na uroczystość tę zapro- 
czone zastały także rodziny członków. 


(d) Aresztowanie złodzieja sklepo- 
wego. Policja w Dąbrowie aresztowała 
m. Mańczyka, zamieszkałego Ba kol. 
Koszelew. Mańczyk oskarżony jest o 
cokonanie szeregu kradzieży z WwySsta- 
wy sklepów, między. innemi w składzie 
wodek p. Gołębiowskiego, w sklepie ga 
lanteryjnym p. Ziomśa i w sklepie ma 
szyn do szycia „Singer“. 


Exores karnawałOwi. 


WTECZORNICA SYLWESTROWA. 
Klub towarzyski Zagłębia Dsabrow- 
skiego urządza w sali stowarzyszenia 
techników w dniu 31 bm. wieczornicą 
sylwestrową. Początek o godzinie 22-ej, 
stroje wieczorowe. wstęp od. osoby 7 zł. 
Zaproszenia zredagowane zostały b. 
dowcipnie. 

„Bawmy się, bo któż wie, czy Świat 
przetrwa do drugiego Sylwestra!“ — 
oto hasło, wypisane na czele orac; 
przemawiającej czule do nóg i serc wy 
brańców, zaproszonych na wieczoraicę+ 


„ZAGŁĘBIE swym AKADEMIKOM“ 


urządza zabawę w dniu 5 stycznia 1931 
r w sali gimnazjum Im. Staszica wi 


Sosnowcu. Nie angażujcież się, piekna 


. tancerki i nadobni tancerze, nigdzie in, 


dziej, gdyż nieprzybycie na tę zaba- 
wę byłoby grzechem śmiertelnym. 


za Pa 


Swędzenie ciała oraz wszelkiego 
rodzaju wyrzuty skórne usuwa 


KREM LAIN-AGE 


z kogutkiem - 
Jest to idealny, nieszkodliwy ko- 
smetyk, usuwający wady naskór- 
ka tak u dorosłych, jak i u dzieci. 


Str. 4 


24 tysiące złotych za dobry dowcip. 


W Paryżu zdarzył się niedawno 
kawał złodziejski, którego ofiarą 
padł jeden z tamtejszych jubilerów, 
u którego przebieg robi takie wra- 
żenie, jakby scena kradzieży były 
pewne ulice sosnowieckie, gdzie to 
kupcy lubią dobre, a tłuste dowci- 
py i gdzie nazwiska jak Sussmann, 
Lióre było nazwiskiem okradzione- 
go jubilera paryskiego, nie są rzad- 
kością. 

P. Siissmanna odwiedzał od pew 
tego czasu jego  współwyznawca 
Kiroim Muza, który narazie uda- 
wał kaukazczykau, a ktory od ezasu 
do czasu kupował u niego jakiś dro 
hiazg. Zresztą z zawodu był „chape 
rem tj. naganiaczem dobrych kli- 
jentów. 

Otóż ten Iufroim oświadczył Süs 
Fmannowi,że wkrótce przyprowadzi 
mu doskonałego kiijenta, który ma 
dobrze wypchany portfel banknota 
mi i do tego jesi bardzo miłym czło 
wiekiem. 

Klijent ten zjawił się istotnie w 
towarzystwie lufraima, a wszelka 
teklama dla jego osoby okazała się 
tiuszna. Był wesoły, opowiadał tak 
a skonale anegdotki, że Siissmann 
bez wahania przedstawił mu tacę z 
ne.jcenniejszemi swcjemi  klejnota- 
mi do. wyboru. 

W tej chwili gość wystąpił z naj 
lej szym swoim dowcipem, który i- 
stotnie był doskonały że Siissnr.ano- 
wi ze śmiechu izy przysłoniły oczy, 
a kiedy się wszyscy trzej wysmiali 
dowcli, gość oświadczył, że nara- 
zie jest już tak zmęczony i tak roz- 
targniony, że woli przyjść innym ra 
zem. 

Po odejściu Hfroima przyszłego 
klijenta Siissmana smial się jeszcze 
dlugo, ale zaledwie otarł izy wese- 
l2, kiedy z oczu jego zaczęły płynąć 
ley rozpaczy. 

Oto z tacy zginał najcenniejszy 
pierścień. wart conajmniej 24 tysią- 
ce złotych. 

WYJAŚNIENIA 

4. 

Czy. najbliższa: rodzina: osoby: ubeze 
pieczonej na wyjsadek choroby ma pra 
wo korzystania se świadczeń kasy: cho 
rych? 

W myśl art. 35 usiawy z 1920 r. a u- 
tezpieczeniu na wypadek . choroby 
vspółmałżonek osoby ubezpieczonej na 
wypadek choroby np. żona buchaltera, 
pracującego w uustycucji X, i iuni naj 
oliżsi krewni mają prawo korzystania 
ze świadczeń kasy esorych o ile: 1) 
b.ieszkają razem z ubezpieczonym, 2) 
utrzymywani są wyiącznie z jego za- 
robku i'3) nie podiegają sami obowiąz- 
kowi ubezpieczec:a. brzmienie przepi- 
siw* powyższych jest najzupełniej wy- 

nzne, a jednak w praktyce kasowej 
wvnikają częste spory przy interpreta 
«ji cytowanego artykułu. Zarządy kas 
euorych odmawiają wp. często żonie 
ubezpieczonego prawu dc świadczeń ka 
sy. opierając się na fakcie, iż ubezpie- 
tzony czerpie swój dtchód i z innego 
fródła, niepodlegajązego ubezpiecze- 
mu, np. prócz stanowiska lekarza w 
szpitalu przyjmuje u siebie prywatnie 
chorych. 

Taka interpretacja postanowień u- 
siawy jest dowolna i w drodze odwoła- 
nia do okręgowego urzędu  ubezpie- 
«zeń ewentualnie później do głównego 
urzędu ubezpieczeń można uzyskać na- 
iecżytą obronę praw, nabytych z mocy 
Ustawy. 

Zaznaczyć należy, że w razie nieprzy 
chylnej decyzji w tego rodzaju sprawie 
ze sirony główneyo urzędu ubezpieczeń 
cecyzję tej instancji zaskarżyć można 
do najwyższego trybunału administra- 
cyjnego. 


PRAWNE. 


POLSKA OTRZYMA KOLONJĘ W 
APRY:,E? 

„iil, Kur. Codz.“ donosi: Wedlug 
uporczywej wersji, pudawanej ze stro- 
ny osób, zbliżonych do rodziny marsz. 
Piłsudskiego, zamieszkałej w Wilnie, 
marsz. Pilsudski podezas swego pobytu 
w Lizbonie zakończył pomyślnie per- 
traktacje, prowadzone cd dłuższego cza 
su z rziklemi portugalskim w sprawie 
nabycia przez Porskę Angoli, kolonji 
portugalskiej w Afryce. W ten sposób 
Pelska stalaby się w:aścicielką pierw» 
szej kolonji, eo miałcby ogromne zna- 
tżenie dla emigracji i handlu zagrani- 
tane go. 


Wydawca: Helena Monsiorska. 


Jubiler uznał, że nawet za naj- 


lepszy dowcip na świecie takie ho-- 


ncrarjum jest za wielkie i zwrócił 
się do policji, która aresztowała E- 
froima Muzę. Ale po wesołym kli- 
jencie i po pierścieniu wszelki ślad 
zaginął. 


dy czwartek, 
Feflektanci winni 
a) obywatelstwo polskie, 


d) świadectwo zdrowia, 


Sekretarz Magistratu: 


(7 J. TAJCHMAN. 


Magistrat miasta Czeladzi ogłasza 


KONKURS 


na stanowisko 


Miejskiego lekarza weterynarii 
z wynagrodzeniem 500 złotych miesięcznie. 
Do obowiązków lekarza należeć będzie: 
a) Referat sanitarny przy Magistracie, 
b) nadzór nad rzeźnią miejską i a 


posiadać: 


b) uprawnienie do wykonywania praktyki lekarskiej w Polsce, 
c) wiek nieprzekraczalny 40-u lat, 


e) dłuższą, a przynajmniej roczną praktykę w prowadzeniu rzeźni. 
Posada do objęcia od dnia 1 kwietnia 1931 roku.- 
Oferty z dołączeniem życiorysu należy nadsyłać do Magistratu 


m. Czeladzi w terminie do dnia 1.III. 31 r. 


DZIŚ wyświetla film pe en przygód. Zawsze sprytny 


N2, 336 . 


Miljonerka zabójczynią. 


Sensacyina afe a kryminalna. 


Opinja publiczna _ Ameryki 
wstrząśnięta jest obecnie aferą kry 
minalną, której bohaterką jest pięk 
na pani Dorota Jersey, żona naj- 
bogatszego człowieka miasta Broo- 


ad targowicą podczas targu w każ- 


Burmistrz m. Czeladzi 


(© R. PIWOWAR. 


Kino-teatr — H „OT GIBSON w obrazie pt. — 
64 x - e 
„Wawel LINA TRWOGI 
w Sielcu „ Dla dzieci i młodzieży dozwolone. 
obok kościoła Ceny mie.sc: Sala l.— zł., balkon 1.50 zł. 
Eer GB: Nastę. ny progr.: „Postrach złoczyńców" z Buck Jonesem 
KINO Od poniedziałku, dnia 29 do środy 31 grudnia rb. 
> urocza JENNY JUaO 
t w obrazie p. t: 
pak W ch 
w Czeladz. |a SE SZPONACH 


Kino-Teatr 


Qgbrowa Górnicza 
3-go Maia 14, 
telefon 3 0l. | 


OGŁOSZENIA 


AREK Kupno i sprzedaż. 
KOTOGRAFJE ao dowodów  kolejo- 
wych i osobisiych. wykouywa na po- 


czekaniu. L. Zaieza. Sosnowiec,  38-g0 
Maja 15. 


POSADY | PRACE gigĄ 
uwaga Kkandydac: Na kie/OWCÓW 


Przyjdź zrobić bezpłatnie jazdę próbną 
i praktykę warsztatową, a przekonasz 
się o prawidłowych zasadach nauki szo 
ferakiei przy kursie St. Konopki, Sosno 
wiec, Swobsina 7. Zapisy codziennie, 
płatne ratami. 

SŁUŻĄCA potrzebna. za uczciwość 
tvórej mógłby ktoś poręczyć. Wiado- 
ność: „Expres“ Dąbrowa. 


LOKALE. 
POKÓJ umeblowany wynajmę 2 pa- 


nienkom. Pogoń, Rzymska 4 u gospo- 
darza. 


moz 


i Zgubione dokumemy. PA 
JÓZEF Kondek zgubił książkę P. K. 
Ch. w Olkuszu Nr. 10.000, którą unie- 
ważnia. 

CZAJA Antoni zgubił książkę kasy 
chorych, wydaną w Olkuszu. 


R RÓŻNE 


m: ~T, a paz K 
UNIEWAŻNIA się skradzioną książe- 
czkę wojskową, wydzną przez P. K. U. 
Kutno na nazwisko Wawrzeńczyka 
Adama. 

W DNIU 22 grudnia zaginęły dwie 
krowy z rzeźni miejskiej m. Sosnowca 
maść: jedna bura, druga czarno gnia- 
da, wystrzyżony przodek A. R. Kto 
zawiadomi o tem, gdzie się znajdują, 
będzie wynagrodzony. Sosnowiec, ul. 
l-go Maja 28. A. Rusinek. 


Od poniedziałku 29 grudnia 1930 r. do czwartku 
| stycznia 1931 r. 
Wielki rekordowy noworoczny programi!! 
ROPA OSEO VAROR TATAN, 


Jeden z czołowych superfilmów z produkcji na rok 1931 


„Kobieta Ba księżycu” Wielki monumen- 


młiający swym ogrom m i wspanisłościa. 
nzjwieksi potentaci ekranu GERDA- MAURUS i WILLI FRITSCH. 


talny flm, oszała- 
W rolach pop'sowvch 


DROWIE! 


„Sszwo'carskia Ge z da 
Zioła” (z marką Kogut“) 
24 stosowane przy cho- 
robach ż. łąuka, Kklszek, 
ubzieuxcjij | kamieni 
żółciu wsch. 

„sewa carskie Gurzk'e Złota” 
84 naturalnym łagounym środkiem 
przaczysaczzjący m, ułatwiającym 


fuascje organów irawlenia i czia- 
łalecym oszecłwko otyłości. 


| OD MROZE AE 


(z kogutk'em) „KROcO .'* leczy i gvi 
ranki, powstałe od odmrołe ia. Sprze- 


WARSZAWSKI zespół jazzbandowy 
najnowszym repertuarem, ostatnich 
zrzeboji, przyjmuje na karnawał bie- 
żący zamówienia na bale. Będzin „EHo- 
zel Bristol“, pokój 11. tel. 2-43. z 
PIERWSZURZĘDNĄ Orkiestrę Jazz- 
bandową skompletowałem na karnawał 
Najnowsze szlagiery Węgierskie i Wie- 
deńskie. Ceny przystepne. 8. Kagan (St. 
Kapelm. Woiskowy) Będzin, ul. Mała- 
chowskiego 9. ®© 


kiynu, Jamesa Jerseya. Oto bowiem 
elegancka i urocza dama stoi obec- 
nie pod zarzutem zastrzelenia 20- 
ietniego handlowca Karola Denny- 
sa. 

Tło tej zbrodni jest następujące: 
Pani Jersey liczy lat 32 i posiada 
lięża, który jest wprawdzie nie- 
zmiernie bogaty,  ale"dawno już 
przekroczył sześćdziesiątkę. Wobec 
iego poczęła ona szukać miłości po- 
za ogniskiem domowem. 

Przed kilku miesiącami poznała 
Karola i zakochała się w nim bez 
pamięci. Młody i przystojny chło- 
pak przez jakiś ezas odwzajemniał 
Jej uczucia, lecz wreszcie zniechę= 


cji się do natarczywej kobiety. Mię 


dzy kochankami doszło do 
dramatycznej sceny. 

W jej domu Karol oświadczył sta- 

nowczo, że pani Jersey jest prze- 

kleństwem jego życia i, że zupełnie 

go wykoleiła, wobec czego musi z 

mą zerwać... 


Miljonerka pozornie się z tem 


pogodziła, przybyła jednak bardzo 
wczesnym rankiem do mieszkania 
Dennysa, który spał jeszcze. Nie 
namyślając się długo, wyjęła brow 
ning i 

strzeliła trzykrotnie 


do biednego chiopaka, który nie 
bawem zmarł wskutek  odniesió- 
nych ran. 

Obecnie rozpoczął się proces 


przeciwko zaślepionej namiętnością 
kobiecie, która prawdopodobnie, mi 
mo kolosalnego majątku swego mę- 
ża, zginie na fotelu elektrycznym. 


SKÓR róża 


Tragiczny les artystki 
w mieście miijonów. 


Wysoko dźwięczy pieśń... — mó- 
wi ONE 1-osenka niemiecka. 

dzeczywiście — wysoko, aż na 
poddaszach, gdzie tak często żyją i 
n.ieszkają wieluv artyści, uznawani 
dopiero po śmierci. 
„F ymczasem... 

W starej dzielnicy Berlina, na 
piątem piętrze obdartego domu. mie 


zka pewna rzeźbuwrka. Jedynym 
luksusem jej maleńkiego pokoiku 


jest ciepły piec, telefon i trochę 
sztucznych kwiatów. 

Ongiś, przed laty, podziwiana 
na dworach niemieckim i angiel- 
skim, dziś opuszczona przez świat. 
Przed laty wskatekh poślizgnięcia na 
ulicy złamała dwa żebra. Odtąd sta 
łu się kaleką. przestała bywać na 
dworach, z których niejeden po woj 
me zlikwidowano, straciła sławę 
wzięcie i uznan.e. 


Wiele lat spędziła samotnie w 
swym małym pckoiku zapomniana 
przez wszystkich,  nieodwiedzana 
przez nikogo. Przed kilkoma dnia- 
mi — zapomnianej artystce zdarza 
się nowy nieszczęśliwy wypadek: 
wstając z łóżka, ‘potyka się o dy- 

'an i pada tak fatalnie, że już z 
ziemi nie może się podnieść. 

Z najwyższym rudem na czwo- 
rakach doczoiga.a się do telefonu i 
wezwała lekarza. Lekarz przybył. a- 
le drzwi były »*amknięte na klucz, 
a rzeźbiarka nie była w stanie do- 
czołgać się do drzwi celem 1ch o- 
twarcia. 

Slusarza nie można znaleźć. Sy- 
tuacja staje sig nieznośna. W po- 
koju jęczy rzer.iarka za drzwiami 
stoi lekarz. nie mając możności wej 
śeia do wewnątrz. 


Wtedy — wybawicielem staje 
się stary stróż, liczący ponad lat 60. 
Z narażeniem życia wdrapał się na 
dach. po gzymsie dachu doszedł do 
riejsca, znajdującego się nad ok- 
nem mieszkania rzeźbiarki. po ryn- 
nie spuścił się na wysokość okna, 
sttukł szybę uderzeniem pięści i 
wszedł do mieszkavia.  poczem o- 
tworzył drzwi  czekającemu leka- 
TZOWLI. - 

Lekarz stwierdził niebezpieczne 


„złamanie kości w nodze. 


Samotną ko! ietą ~ zaopiekowały 
się siostry zakonne 


Druk. „Expres Zaglebia* Sosnowiec. ul. Teatralna 1, tel. 4-94. 
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